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Urodziny cesarza: P rz y jęc ie  dla oddziała balonow ego a  H aw ełk i w  K rakow ie.

Urodziny cesarza.
Dzień urodzin cesarskich obchodzonym był w ca­

łym Krakowie, jak zresztą w całym kraju i pań­
stwie, z wielką uroczystością. Zarówno we Lwowie 
i Krakowie, jak we wszystkich miastach Galicyi 
gmachy publiczne i prywatne domy udekorowane 
były chorągwiami o barwach państwowych, naro­
dowych polskich i miejskich. Naturalnie budynki 
zajęte przez żołnierzy prym w tem wiodły — były 
one udekorowane nie tylko chorągwiami, ale także 
girlandami z liści i kwiatami, a na ścianach umie­
szczono różne stosowne napisy. W  wigilię imienin pu­
bliczność gromadziła się tłumnie tam, gdzie zwykle 
odbywał się „capstrzyk11 z muzyką — jak w Kra­
kowie na Rynku przed odwachem — lecz się trochę 
zawiodła, bo muzyki nie było. Obok dekorowa­
nia miast uczczono także w wielu miastach ten
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czni uczestnicy uroczystości zebrali się na pięknie 
przybranem podwórzu pałacu Spiskiego. Przygry­
wały im przy uczcie, przez firmę Hawełka przygoto­
wanej, dźwięki orkiestry, z okien sypały się na nich 
cukierki i kwiaty. To serdeczne pożegnanie wyje­
żdżających na plac boju wojaków podniosło niewą­
tpliwie ich nastrój i weselej usposobiło ich w smu­
tnej godzinie rozstania z krajem.

Pod znakiem Marsa.
W  obecnych, wojennych czasach każdy obywatel, 

choć nawet niezdolny do służby wojskowej, stał 
się żołnierzem z krwi i kości, każdy też mówi 
o wojnie, karabinach, armatach, pancernikach, aero­
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planach i innych tym podobnych przedmiotach, które 
ongiś miały się przyczynić do utrzymania zbrojnego 
pokoju, dziś zaś służą do wyrównania wojennych 
rachunków między powaśnionymi.

Ponieważ w nowoczesnej sztuce wojowania jedno 
z pierwszych miejsc zajmuje artylerya, która doszła 
do nadzwyczajnego rozwoju, dzięki najnowszym wy­
nalazkom technicznym, podajemy na zamieszczonych 
obok illustracyach szereg zajmujących zdjęć, odno­
szących się do używanych obecnie, szczególniej 
w walce oblężniczej, tak zwanych moździerzy.

Nie są to naczynia kuchenne, w których nasze 
gosposie tłuką cukier i migdały, aptekarze rozcierają 
proszki lub maści, ani też przyrządy służące do da­
wania salw wiwatowych w czasie rozmaitych uro­
czystości, n. p.. odpustów, procesyi, imienin pana
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dzień składaniem darów na cele narodowe, za­
miast zwykłej illuminacyi. Wśród wielu innych 
obchodów godna jest zaznaczenia piękna uroczystość 
w Krakowie — przyjęcie dla żołnierzy oddziału balo­
nowego. W  przyjęciu tem wzięło udział 206 żoł­
nierzy z kapitanem Korwinem na czele. Sympaty-


